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KURYER LITEWSKI
w W iln io  w P o n ied zia łek  dnia  6 Sierpn ia  P. s. 182З Roku.

W iadomości K rajow e ,
Sani.t-Petersburg dnia  27 Iipca.

W  dniu uroczystym  wysokich imienin N ay- 
^taśsieyszey Cesarzowey Jeymości, M aryi F e d e - 
'row ny , d. 22 t. m. w pałacu peterhofskim  mieli 
szczęścia bydź przedstawiani N ayjAŚnieyszym Ce ­
sarzowi Jegomości i Cesarzowym , przybyli tu:
P. Godefrua w charakterze m inistra rezydenta 
m iast anzeatyckich; P. P a d d in g to n  należący de 
poselstwa B rytanii W ie lk ie j, i sekretarze missyy: 
pruskiey P. Kiister i duńskiey H rabia Rewentklow, 
przjdiyły zaś tu  na powrót poseł szwedzki i nor- 
wegski Baron? Palm stiern  miał u  N ayjAsnieyszych 
P aństw a  wysłuchanie pryw atne. {Gaz, S. Peters.)

G azeta R uski Inw alid  z dnia 25 Iipca, umie­
ścił N ajw yższy reskryp t J ego CesarsKiey  M ości 
do JVV. Hrabiego Arakczejewa , w  brzm ieniu na­
stępu jącem:

Hrabio А іеху  Andrzejowiczu! Obywatele gu- 
bernii słobodzko ukraińsk iej, zam ierzywszy ufun­
dować w Charkowie, approbow&ną przeze Mnie, 
pod imieniem1 Radeckiego Korpusu Charkowskiego, 
Szkołę W o jsk o w ą , dla sposobienia do służby 4o 
młodych szlach ty , synów ubogich rodziców, was 
obrała Naczelnym Zw ierzchnikiem  tey  Szkoły. 
Z  .ładowoleniem potwierdzając w ybór szlachty, 
poruczam  wam, jako Naczelnemu Zwierzchnikowi 
Szkoły W oyskowey Charkow skiej, i jako starsze­
mu Członkowi Rady Szkół Woyskowęych, ułożyć 
szczegółowe Urządzenie tey  szkoły, projekt 
planu i wyrachowanie kosztow na wystawienie 
przyzwoitego dla niey domu, i ze wspólnym VVa- 
szym, C^Ytjilnego G ubernatora Słobodzko• U kraiń­
skiego i M arszałka Gubernialnego podpisem, przed­
stawić Mi do potwierdzenia.

Zr taję ku wam zawsze przychylny.
N a autentyku podpisano w łasną Jego Ce - 

sarsioey Mości rę k ą  tak: A lexander .
Okrąg osad woyskowych lgo pól­

ku karabinierów d. 8 iipca 182З roku.

N a jw y żs zy  Reskrypt do Pana Gubernatora 
Cywilnego Słobodzko-С kr.aińskiego.

Szlachta powierzoney W am  gubern ii, przez 
M arszałka gubernialnego, Kwitkę) przedstaw iła M k 
swe przedsięwzięcie, zafundowania w Charkowie 
Szkoły W oyskowey, dla sposobienia do służby 4o 
młodych szlachty, synów ubogich rodziców, prze­
znaczywszy wnosić na to Gorocznie , wieczr-emi 
czasy, w liczbie powinności ziemskich,^ po 10 ko­
piejek assygnacyami z każdey duszy włościanskiey, 
pod sobą zapisanej, obierając ten  środek jedynie 
dla um iarkowania pomiędzy sobą, co ma kto w no­
sić, nie zaś wybierania tych  pieniędzy z w łościan 
Swoich. .

Przedsięwzięcie to Szlachty rozpatryw ane by­
ło w Komitecie M inistrów, i JA, potwierdziwszy 
ustanowienie Szkoły W oyskowey w Charkowie, 
pod imieniem Radeckiego Korpusu Charkowskiego, 
oddałem, stosownie do życzenia Szlachty, Naczel­
n ą  Zwierzchność tey  Szkoły Jenerałow i artylleryi, 
H rab i Arękczejewem u , i poleciłem mu ułożyć szcze­
gólne szkoły tey  mrządzenie, i wszystkie rozporzą­
dzenia względem jey zafundowania.

W a m  R ozkazują :
i) Oświadczyć Obywatelom powierzoney wam

guberisii, iż ofiara ich za dobrą się przyymuje* 
jako nowy dowod P atryotyczny ich gorliwości o 
powszechne dobro, i oddać M arszałkowi Gub er- 
nialnemu R eskryp t tu  załączony.

2) W noszenie summy prze^naczoftey przez 
Szlachtę na  zaprowadzenie i u trzym anie tey  Szko­
ły, po zniesieniu się z M arszałkiem Gubernialnym , 
rozłożyć stosownie do życzenia szlachty na osno­
wie następującej:

a) Summę, przypadającą za dwa pierwsze la­
ta , 1820 i 1821, Szlachta powinna zebrać i wnieść 
na przedm iot jey przeznaczenia, w roku teraźniey* 
szym 182З.

b) Summę, przypadającą za rok 1822 i 1823, 
Whiosą w  1824 roku.

c) Summa, przypadająca za rok i 8a4 i 1825* . 
wnosi się w  roku 1826.

d) Ż a  tem  w 1826, i  we w szystkich dalszych 
latach, Szlachta wnosi już w  każdym roku tę  ty l ­
ko summę, k tó ra  właściwie na ten  rok przypadać 
będzie:

5) Ponieważ pobor h a  powinności ziemskie 
w  roku teraźn iejszym  został juz rozłożony i zaczął 
się uskuteczniać, zatem czy niebyłoby dogodnie po­
łączyć z nim  teraz pobor sum m y, przypadającej 
na utrzym anie szkoły w pierwszych dwóch latach: 
przeto dogodniejsze rozrządzenie poboru tey sum* 
rńy w roku teraźniejszym  wkłada się na W as, po. 
dług spólnego W aszego porozum ienia $się z M ar­
szałkiem gubernialnym; Za dalsze zaś lata summa 
na z ac zon a powinna bydź zbierana, zgodnie z po­
stanowieniem szlachty, w liczbie powinności siem* 
skich.

4) Tym  ze Szlachty,którzy zechcą, zamiast coro* 
cznego poboru,wnieść jednorazowis albo w  pewnych, 
dwóch lub trzech  term inach kapitał, od któregoby 
praw ne procenta odpowiadały corocznemu dziesię­
ciu kopiejek poborowi, t . j. po dwa ruble z duszy, 
zostaw uje się zupełna wolność, i tacy  w ykreślają 
się z rozkładu poboru corocznego.

5) Zebrana tym  sposobem summa i jednorazo­
we ofiary, dotąd uczynione i na przyszłość bydź 
mogące na Fen pożyteczny zakład, wnosi się przez 
M arszałka Gubernialnego do C harkow skiej Izby 
Pow szechnej Opieki, i puszcza się przezeń w obrót 
dla pomnożenia się z procentów, na powszechnych, 
co do zabezpieczenia pożyczki, prawidłach.

6) Izba Pow szechnej Opieki summy tey, pod 
imieniem K apitału C harkow skiej Szkoły wojsko* 
wey, utrzym uje osobny rachunek , nie mieszając 
jey" z żadnemi ińnem i śummami, w  zawiadowaniu 
swem będącemi.

7) Izba Pow szechnej Opieki, używa tey  sum ­
my szczególniej ku pomocy Szlachcie G uberni! 
Słobodzko Ukraióskiey, za opłatą praw nych pro­
centów. Zresztą od woli każdego pożyczającego 
zależeć będzie, wnosić od pożyczki Więćey, jak po 
6, prawem ustanowionych procentów,wszelki z nich 
większy przychód m a się uważać jako ofiara je* 
dnorazowa na rzecz szkoły.

8) Z  pobierany Rh na kapitały Szkoły W oysko­
w ey procentów, jeden procent zostawuje się na 
rzecz Izby Pow szechnej Opieki, dalsze zaś łączą 
się do kapitału Szkoły.



N a y w y iszy  Reskrypt do Pana M arszalka  
Gubernialnego Gubernii Słobodzka » Ukraińskiey  
R adcy Koliegialnego Kwitki.

Potwierdziwszy założenie w  Charkowie, pod 
imieniem korpusu kadeckiego, Szkoły W oyskowey, 
dla sposobienia 4o młodey szlachty,synów ubogich ro ­
dziców, na osnowie przedstawionego Mi od Szlachty 
przez W as projektu, poruczyłem , zgodnie z jey 
życzeniem , naczelną zwierzchność nad tą  Szkołą 
1 wszystkie rozrządzenia Względem jey urządzenia, 
Jenerałow i A rty llery i, H rabi Arakczejewemu. M i­
lo  Mi jest, w zamiarze założenia tego pożyteczne­
go zakładu i znakom itych dla niego ofiar, widzieć 
now y dowód patryotyczney gorliwości Obywateli 
pod przewodnictwem  W aszem, a w  szczególności 
w aszey , poruczam  wam oświadczyć łaskę M oję 

i  całemu Obyw atelstw u stanu ślacheckiego, p rzy­
kładającemu się do tego dzieła.

Na autentyku podpisano własną Jego Cesar­
skiey Mości ręką  tak: A lekander

Okrąg woyskowych osad igo pól­
ku karabinierów d. 8 lipca 162З roku.

Przez N ajw yższy reskryp t J ego Cesarskiey  
M ości d. 19 lipca, jenerał major a rty llery i, E y ter , 
m ianowany kawalerem  orderu ś. W łodzim ierza  
sgiey klassy.

Przez Naywyzszy resk ry p t J ego C esarskiey  
M ości p o d an iem  1 7 lipca,jenerał m ajor K leinm i- 
chelf m ianowany kawalerem  orderu b .A n n y  iszey 
klassy,

Przez Naywyzszy U kaz J ego Cesarskiey M o ­
ści do K antoru  dworu, M ikołaj X iążę Golicyn, 
sekretarz gubernialny, należący ao kollegium spraw 
zagranicznych, m ianowany kam erjunkrem  dworu 
J ego Cesarskiey  Mości.

D nia  22 lipca. H rabianka H elena Tyzenhau - 
zówna> nayłaskawiey mianowana freyleyną N a y - 
3 AŚN1EYSZYCH CesARZOWYCH.

Podług Konserwatora: D. 21 lipca H rabina 
W orońcow, z H rabiów  Branickich, małżonka jene­
ra ła  ad ju tan ta  J ego Cesarskiey  Mości i Xięźna 
Dołhorukoway z X iążąt Gagarynow , małżonka ko­
niuszego dw oru J ego Cesarskiey  Mości, nayłaska­
w iey  m ianowane Dam ami orderu  ś. K atarzyny  
sg iey  klassy.

Szambelan H rabia  B u lg a ri  został nanowo 
akkredytow anym  w godności sprawującego interes- 
sa  J ego Cesarskiey  M ości p rzy  N. Królu Jm ci 
Katolickim . Przez „czas jenstw a tego M onarchy 
będzie on spraw ował swe polecenia p rzy  Rejcncyi 
Hiszpańskiey i Indyyskiey.

K urs petersburski d. 24 lipca; dukat hollenderski 
now y n r .  76 kęp.. Zm iana złota 2 r . 88£ kop. 
Zmiana srebra 2 rub. 70* kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 68 assygn. -  po — — 102 — |

6^ brzęczącą m onetą — 98 — \  procentów 
5$ takąż - -  -  — — — |

F R A N C Y A.
Par у  i  dnia  26 lipca.

(z Gazety W arszaw kiey .)
Rozeszła się pogłoska w  M adrycie , iż głów­

na kw atera  ma bydź ztam tąd  przeniesiona do 
Sewilliy i  że X iąże Angoulemey wódz naczelny, u- 
da się na obeyrzenie woyska, stojącego pod K a- 
dyxem .

W  dzienniku M em oriał Bearnais  czytamy: 
,, K orpus woyska konstytucyyńego ruszył ku Wa~ 
lencyi dla opanowania tego miasta; lecz osada fran- 
cuzka wspólnie z rojalistami hiszpańskimi, zupeł­
nie go poraziła, i rozproszyła.

Tuteyszy dziennik B ia ła  Chorągiew  pisze: 
„  P- A ’Court, poseł angielski przy Królu hiszpańskim, 
odebrał od rządu swego upoważnienie udania się 
z  Sewilli do Kadyxuy jeśli osądzi, iż obecność jego 
może bydź użyteczną wspomnionemu Monarsze.»

Korpus jenerała Molitory którego oddział za­
ją ł  d. 7 b. m. M urcyą, składa się blisko z i 4,ooo 
ludzi. Saragossa jest zasadą działań jego, i zosta­
w ił tam  dostateczną ilość woyska, dla zapewnienia

związków między tćm  miastem a W alencya, oraz 
uważania tw ierdz Peniscolay Alicante  i K artaginy, 
a z resztą ściga Ballasterosa. Nie można się za­
tem  dziwić, iż jenerał Bourmónt stoi w Seoilli, dla 
uważania z jedney strony osady w Badajoz} a  z 
drugiey dla zasłonienia gór R onda . Póki zaś je­
nerał Bourmont bawić będzie w Sewilliy poty je* 
neraX bordesoult korpusem swoim nie przedsięwe- 
zmie ścisłego zamknięcia K adyxu. Słychać, iż ad* 
m irał Paldez kieruje obroną K adyxu, a pod nim 
dowodzą R iego i Lopez Bannos.

W yrachow ano, iż przy przedaży 2З milionów 
i i 4,22d franków  w ieczystej p row izji, bankier 
Rothschild  postąpił 8 milionów 321,225 franków 
w ięcej nad innych bankierów.

D ziennik  Rozpraw  umieszczając wiadomy 
list m inistra angielskiego Canning  do Pana Saezy 
czyni uwagę, iż Pan C anning  pisząc ten list d. 10 
czerwca me mógł wiedzieć, co w d. i5 tegoż m iesią­
ca zaszło w  Sewilliy gdzie Pan A 1 Cfairt pozostał; 
a zatem Anglia nie miała już żadnego posła przy  
Królu hiszpańskim.

Donieśliśmy o padających tu  ustaw icznie de­
szczach. Peraz dowiadujemy się z JD ijo n y  iż dla 
tego nie można mieć nadziei obfitego w inobrania. 
Jakoż Wino znacznie podrożało. Zboże przy  po­
godzie mogłoby się jeszcze pokrzepić, ale siano 
przez wezbranie rzek, w ielką poniosło szkodę.

Paryzy dnia  28 lipca.
(z Korrespondenta W arszawskiego .)

W y ją tek  z biulletynu wojennego, nadesłane- 
go przez majora jeneralnego m inistrow i woyny, z 
M adrytu  d. 20 lipca; „ Jenerał porucznik H rabia 
Bordesoulte donosi naczelnemu wodzowi, że dnia 
16 b. m. o godzinie 10 ranney, 8 do 9000 ludzi, 
wspieranych ogniem z 6ociu dział wielkiego kali­
bru i gem szalup kanonierskich, wyszło w  6ciu ko­
lumnach z wyspy Leon  i z Tracadero, celem ude­
rzenia od razu w różnych punktach na linią na* 
szę, stojącą od Puerto R ea l aż do Chiclana. Ko­
lumna z prawego skrzydła, m ająca około 2,000 lu ­
dzi przebyła przesm yk pod zamkiem Santi-Petri; 
trzy  inne przeszły  przez most Suazo. Jedna z 
tych  kolumn, m ająca od 2 do 3,ooo żołnierzy i ar~ 
ty leryą, posunęła się ku Chiclana , druga, m niey 
liczna, udała się ku  m łynow i w  Osio, oszańcowa- 
nemu i bronionemu przez jednę kompanią strzel­
ców; a trzecia zwróciła się ku okopom zwanym 
Bellune. P ią ta  kolumna, mająca do 1,200 ludzi, w y­
szedłszy z Carracay pociągnęła ku R uffiw , szósta 
nakonieo, licząca przeszło 1,000 ludzi, Wyszła z J ro -  
cadero. Kolum ny te  przebywszy przesmyk, uszy­
kowały się pod zasłoną wszystkich swoich szań­
ców, i ufne w tey  korzyści, rozpoczęły swoje dzia­
łania. Chcąc powiększyć m niem aną pewność nie­
przyjaciela, i skłonić go, iżby się baraziey oddalił 
od swoich szańców, jenerał Bordesoultey oprócz po­
czynionych wcześniey rozporządzeń , wydał roz­
kaz, aby się woyska cofały, wyjąwszy ze stanowisk 
obw arow anych; lecz zapał naszych żołnierzy nie 
dozwolił im wykonać tego obrotu, z którego wódz 
chciał korzystać, aby przez to  odebrać nieprzyja­
cielowi możność powrócenia do bateryy. Kompa­
nia grenadye^ów, wspólnie z kompanią strzelców, 
przypuściwszy nieprzyjaciela o 20 kroków, rzuci­
ły  się na jego skrzydła i przym usiły do odwrotu 
w  nay większym nieładzie, ścigając go aż do mostu, 
i  pomimo w ystrzałów  kartaczow ych z 20 dział, 
zabrały mu znaczną liczbę niewolnika. Zostało 
przy  tern wiele żołnierzy ranionych i wielu się u- 
topiło. Druga kolumna uderzyła na szańce zwane 
R u ffin ; lecz widząc, że nasze woysko, stosownie 
do rozkazu, nie działa zaczepnie, pozostała w sta­
nowiskach pod zasłoną szalup kanonierskich. Ko­
lumna, przeznaczona do uderzenia na ipłyn w O- 
sioy' w sparta od podobneyź szalupy, doznała dziel­
nego odporu od żołnierzy broniących bateryy, i opu­
ściła mieysce natarcia trupam i zasłane. Czwarta 
dyw izja , doznawszy podobnego losu, połączyła się 
z trzecią, lecz napad obudwóch był powtórnie zni­
weczony. Kompania strzelców naszych, bronią* 
cych młyna, zasłużyła na najw iększe pochw ały: 
wstrzymała bowiem dwie kolumny nieprzyjaciel*
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skie, liczące przeszło 2,5oo ludzi, k tórzy  po godzin- 
nóm strzelaniu, poniósłszy znaczną, s tra tę , do w y­
spy powrócić musieli. Kolumna ciągnąca drogą 
ku Zbielana , mniemając, źe ginach oszańcowany, 
przed tem  miastem leżący, jest opusczony, postę­
powała śmiało z okrzykam i , niech żyje Riego , 
gdy zbliżywszy-się o 2o kroków do budynku, po­
w itaną została ogniem kartaczow ym ; chciała się 
natenczas rozwinąć, lecz jenerał H rabia  Betki zy', 
ukryty  w lesie z arna batalionami i 3ma działami, 
natarłszy na nią, znaglił do odwrotu i ścigał aż 
do przesmyka, przypraw iając ciągle o znaczną s tra ­
tę. Kolum na z prawego skrzydła, wyszedłszy z 
zamku St. P e tr i , przybyła pod kaplicę ś. A n n y , 
blizko Chiclańa', lecz marszałek polny, X iążę Cari• 
gnan} zaymujący to stanowisko z ldnym  batalionem 
20cro pólku, rozpoczął natychm iast bitwę. Dozna­
jąc różnych przeszkód, opierała się jednak prze­
szło godzinę, gdy jenerał B eth izy , odparłszy od­
dział, k tóry  napadł na niego, przybył na pomoc z 
jednym batalionem, pod kaplicę s. A nny, a ta  ko­
lumna, doznawszy losu poprzednich, z trudnością 
zdołała dostać się na statki, na które żołnierze na­
si chcieli się wedrzeć, pomimo krzyżowego ognia 
z zamku St. P e tri, z szańców i z szalupy kano- 
nierskiey. F u ryer z 2ogo pólku naszego, poległ 
blizko statków . Jenerał Bordesoulte chw ali szcze- 
gólniey jenerała porucznika Obert, pod którym  ko­
nia zabito, tudzież m arszałków polnych Goujeon, 
Xięcia Carignan  i B eth izy . W  tym  dniu, w k tó ­
rym  woyska dały ty le  dowodów waleczności i  po­
święcenia się, nieprzyjaciel, pomimo znacznie prze- 
magającey siły, a mianowicie w  arty llery i, na 
wszystkich punktach odpartym  został. S tra ta  je­
go wynosi pewnie przeszło i ,5oo lud /i w ranionych 
i zabitych. My utraciliśm y 16 zabitych i 65 ra ­
nionych, w  tey  liczbie jest 5 oficerów. Jenerał 
Bessieres d. 17 b, m. stoczył potyczkę pod Alva- 
rete z oddziałem konstytucyonistów , k tórym  zabił 
60 ludzi, aa brał W niewolę oficera, 3o podoficerów 
i żołnierzy, i zdobył 5o koni i jedno działo. W  
skutek tey  u tarczk i Bessieres uderzył niespodzia­
nie na tw ierdzę Chinchilla, k tó rą  zdobył d. 18. 
Zajęcie tey  tw ierdzy  jest nader waźnem  dla zw iąz­
ków naszych z królestw em  M urcyi. Jenerał Bo- 
urcke donosi X ięciu Angouleme o zajęciu m iasta 
Corogne, dokonanem w d. i 5 b. m. W oysko je­
go dywizyi, zdobywszy koleyno wainieysze s ta ­
nowiska około murów, przym usiło osadę, iż się w 
cytadelli zamknęła. W ódz naczelny odbiera w 
teyże chwili ważną wiadomość, o zdobyciu tw ier­
dzy Par ca, przez drugi korpus woyska, pod do­
wództwem Hrabiego M olitora.

(podpisano) H rabia GuilleminotS6 
Oprócz tego biulletynu, D ziennik Rozpraw  

ani gazety niemieckie nie umieściły inszych u rzę ­
dowych wiadomości od woyska. W  rzeczonym 
dzienniku znaydująsię jednak liczne w yjątki z li­
stów pryw atnych, pisanych z M adrytu  i  docho­
dzących do d. 26 b. m. Dajemy z n ich w ażn ie j­
sze następujące szczegóły: „ Pew ny oficer pisze 
z Badalony , jutro, t. j. d. 22 b. m., udam y się do 
Igualada. Poruszenia nasze są już oznaczone; o- 
koliczności dziwnie nam sprzyjają. Donoszą nam, 
iż mieszkańcy z okolic Pilla-Franca , oświadczy­
li się za spraw ą królewską. K ray  pomiędzy rze ­
kami Lobregat i  Ebro  jest W całey K atalonii nay- 
Ważnieyszym dla swojego położenia i nayliczniey- 
szym w rojalistów. M anso  połączył się z M ilan - 
sem i Lloberą. Zbliżamy się spiesznie do rozw ią­
zania.łł L is t z Grenady  pod d. 9 b. m. zapewnia, 
iż Ballasteros, przyw ieziony został raniony do San- 
tafe\ i że jego woysko w nieładzie do G renady  
powróciło. Francuzi byli w  tem  mieście z w ielką 
niecierpliwością oczekiwani* Oczekujemy co chw i­
la wiadomości: jakie tez wrażenie uczyni w K a* 
dyxie  pokonanie woyska, które wycieczkę przed­
sięwzięło. W iele sobie potem obiecujemy. Dnia 
i 5 załoga z San Sebastian uczyniła wycieczkę i 
podpaliła na przedmieściu St. M ariin  domy, nay~ 
bliżey tw ierdzy stojące: odparto jednak ten napad 
i pożar ugaszono. Jenerał M o lilo r , po zdobyciu 
tw ierdzy Lorca , udał się do Baza . Jenerał po­

rucznik  Bourcke, opuściwszy Lugo  d. i 3 b. m.; 
zatrzym ał się w  Betargos, gdzie wziął w niewolą 
kilka osób, między innemi adjutanta jenerała Qui- 
rogi\ poczem pociągnął pod Corogne, k tó rą  zdobył 
d. i 5. O zdobyciu tey tw ierdzy i oytadelli Lorca, 
przyszły biulletin Hrabiego Guilleminot doniesie 
wszelkie sczegóły. Jenerał Hubert posunął się tym ­
czasem do Ferrol, a  jenerał M olitor przez S a n t- 
jago  zbliżył się do korpusu dowódcy Polar ea: 
Ferrol poddał się d. 14 wieczorem, dokąd jenerał 
Hubert wszedł natychm iast. Spokoynośo ani na 
chw ilę przerw aną nie była. W  M adrycie  w y­
buchnął pożar w kościele ś. Ducha  przy  końcu 
mszy ś., którey słuchał X iąźę Angouleme. D. 25 
nie był jescze ugaszonym. Gwałtowność i jedno­
czesne wybuchnienie na kilku odległych mieyscach 
tego pożaru, okazują, źe był podłożony przez bun­
towników. Rejencya nakazała naysurowsze śle­
dzenie: już uwięziono З2 osób, k tóre uczyniły  w a­
żne. zeznapia. Lud m adrycki okazał jak nayw ięk- 
Szą nienaw iść ku stronn ictw u  rew olucyjnem u; 
lecz g6 nasze woyska od zemsty w strzym ały.

Jenerał porucznik Rottenburg , dowódca dyw i­
zyi woyska pireneyskiego, w ydał w  Perpignan d. 9 b. 
m. rozkaz dzienny, do w etenarów  przyłączonych do 
5i  półku liniowego. Zachęca, aby starali się bydź 
wzorem  dla młodych żołnierzy,

H l S Z P A N l J A Z
M a d ry t dnia  10 lipca.

( z G azety le Conservateur Im partia l. )
Odbieramy ze wszech stron  półwyspu donie­

sienia naypoźądańsze. Oblężenie K adyxu  tak  już 
jest ścisnione, że możemy widzieć dóm, w którym  
K ról mieszka. A rty lerya  nasza m a rozkazy n ie  
strzelać w  tę  stronę.

W ydane są rozkazy nie oszczędzać m iasta, 
jeżeliby się dłużey opierało, i bombardowanie za­
cznie się, jeżeli się w krótce nie podda * czego się 
spodziewamy: bo jest bardzo liczna p a rty a  roja­
listów w te m mieście obronnem i handlowem, a 
z  doświadczenia wiadomo, że opinia liberalistów  
milczeć zaczyna, jak tylko interes ią^i opor znay- 
duje, i zapewne nie chcieliby, źebydóm y ich i ma­
gazyny zostały spalone. Pew na jest, że woyska i  
eskadra portugalska w kró tce się udadzą pod 
K a d y x .

Zapewniają, źe P il la Campa w ydał m anifest 
przeciw  Kortezom , i, m niemają, iż on póydzie za 
przykładem  Morillo.

Biega pogłoska, ie  M ina  um arł; ale tó  pew ­
na, że bardzo chory; s tracił on zupełnie pow a­
gę u woyskowych konsty tucyjnych , tak  dalece, 
ze go naw et o zdradę obwiniają, powiadając, iż 
s tracił 4,ooo ludzi, włócząc się bez celu, nie za­
braw szy żadnego gońca, żadnego oficera sztabowe­
go, żadney p laców ki, żadnego konwoju woyska 
francuzkiego; włóczęga jego w ydala tylko zniszcze­
nie i nienawiść w mieyscach, którędy przechodził, 
i sprawiła, iż pobito, zabrano i rozproszono w y­
borny korpus, który  mu był powierzony.

Pólko wnik Józef M ir aleś odebrał u konstytucyo­
nistów  głowę swego nieszczęśliwego oyca sposobem 
heroicznym; poszedł śmiało i zdjął ją z bram y L e - 
ryd y , Fałsz jest, iż wszyscy żołnierze na śm ierć 
skazani zostali, za to, iż jakoby się uwieść dali.

M a d ry t dnia  18 lipca.
(z Gazety И/ arszawskiey.)

M ajor R oyer , pełnomocnik Króla Jm ci P ru ­
skiego przy Rejencyi, miał na w stępnem  w ysłucha­
niu następującą mowę: „  Gdy K ról Jm ć Pruski 
raczy ł wysłać mię do dworu Króla Jmci K atolic­
kiego, umocował mię oraz do układów z Rejencyą 
przez ciąg niewoli tego M onarchy, równie bolesney 
dla Europy, jak zgubney dla Hiszpanii. Mam za­
szczyt złożyć to pełnom ocnictwo i imieniem K ró ­
la Pana mojego zapewnić, iż Go sczerze i mocno 
obchodzi sm utny stan  wspaniałomyślnego tego n a ­
rodu tak religiynego, tak  wiernego swojemu hono­
row i, tak  przywiązanego do swoich M onarchów; 
tego wreszcie n a ro d u , k tó ry  nigdy nie przestał 
zasługiwać na nazwisko bohaterskiego; św iat spo­
dziewa się po nim, że i teraz, gdzie idzie ooswo*

и



budzenie M onarchy z r ą k  ^ rodm czychbun tow n l- 
Łów, podobnym się okaże, Jak Kroi ■J m c , l  an 

лТг ^ v b sk a w sz v , pokłada wielką n ad z ie j W u- 
tak  nie m m eyspodziew aśię 

Й И  i mądrego niemi kierowania przez re- 
ieńcya Oboje to, połączone wspólnie z prawdz.- 

Ltnaniaiom yklnym  sprzymierzeńcem, przyw ie­
dzie do skutku przedsięwzięcie, które sprzym ie­
rzeńcowi tem u nadaje prawo do wdzięczności wszy­
stkich ludzi; nie zad en, bowiem inny interes , le c z  
Й к о  interes porządku towarzyskiego, skłonił go 
do zaczęcia i popierania tego przedsięwzięcia z tak
w i e S i  ofiarami, tłcjencya pozyska rowmez pra-
wó do wdzięczności wielkiey rodźmy: bo jakże ina. 
W d 0  dziś nazwać tow arzystw o euro-
peyskie? Daje pocieszający i uwielbienia godny 
dowód co mogą: poczciwość, sprawiedhwosę i re- 
liaia na tronie, wzajemną ufnością połączone, dla 
1 ° ? na - 9 > Nigdy cnota me odniosła pię-
i S S - J j Z t ,  i t i * *  i - “knieysz S J . £ uyopa w zyw a ją do tego.66
P reze s П reje mc уi w odpowiedzi s w o je /  n .yczuley 
tiodziekował za troskliwość, k tó rą  Kroi Jmc P rus- 
lei okazuje narodowi hiszpańskiemu i winszował so- 
vL  U M onarcha ten  posłał do M adry tu  męża z 
tak w y b o rn em i zasadami, i szlachetnym  sposobem

myślenia. Cesarza Jmci Austryackiego oświad­
czył Reiencyi w mowie mianey na wstępnem  w y- 
shichaiiiu: j, W kró tce  wspaniała sprawa M onar- 
s la o ^ m  , ; а odniesie zwycięztwo,-
chow świętego przy tek  wiele, ponosi
E  i ń i e t l e t i e  J  jest dzień sczęśliw y, kiedy 
Król’,przywrócony narodowi swemu, wolno . podług 
serca' swego, bedzie mógł go uszczęśliw io.

Dowódca konstytucyyny Andaluzy, przeszedł
z  dwótóa batalionami gw ąrdyi hiszpańskie,у do 
wovcka francuzkiego pod S U  №  a r ią -

} Dnia  iq . Xiaźę A n g o u le m e  odprawił d. i 5 
b. m. przegląd tuteyszey osady francuzkiey ihisz-

FańS^ I o w * / z a b r a n i a  wielu ważnych papierów 
rządow ych , sejeneya pod. surową karą  rozsazała je

0 d d a D nia,” eR i m1 uwięziono w Sewilli pewnego 
nodróżnego, który  na okręcie przybył z Kadyxu, 
i  pr^y k tórym  znaleziono i 6 listów do rożnych osob.

P o r t u g a l i a .
Lisbona, dnia  4 lipca.

(z Kor respondent a Warszawskiego.)
Oto jest okolnik wydany przez M inistra l i r a -  

biego Palm eta do portugalskich posłow przy zagra-

mCZnI ,M a , r i a aszciy t przesłać W P anu  z polece­
nia i K. M ośH , oświadczenie Królewskie, które 
W P a n a  uwiadomi o sszczęśliwie dokonaney zmia­
n ie  nrzez jednomyślne . dobrowolne uczucia wszy­
stkich klass ludu, mocą którey Król przywrócony 
do prawey swey w ładzy , bez jakiey niema ani 
trw ałości M onarchii, ani godności tronu , ani lud. 
spokoynym bydź może; nie od rzeczy tu  będzie u- 
wiadomić W Pana przytem  o wypadkach, które się 
przyłożyły do tak  szczęśliwcy odmiany. Lud 
portugalski Widząc zawiedzione swoje n ad le je  
W spraw ach rowolucyi r  1820 okazywał wido- 
cznie f vą niechęć, M onarcha jednakże wstrzymy-, 
w ał sie ze swemi przedsięw zięciam i, donoki cały 
naród nie zapragnie zmiany, lękając się krw i prze­
lew u , jąkieby spraw ić mogło przedwczesne jego 
postanowienie. Z  drugiey strony uw ażał K roi 
zwłokę za naylepszy do w o d , ze nie zyczy sobie 
złamać królewskiego swego słowa, 1 ze go nie odwoła 
aż za znagleniem całego narodu, przekonanego juz 
dostatecznie o szkodliwym wpływie anarchii. Speł­
niło się wszystko, co przew idyw ał Kroi 1 wszy­

scy przezorni ludzie. Przekonał się lud o myl-
ności swoich nadziei. Smutne Wypadki, poprze, 
dzające klęski, zaczęły dotykać portugalczyków. 
Odłączyła się od niey Brezylia, dług narodowy u» 
ró s ł, handel upad ł, św ięte prawo własności za­
chwiane swawolą i nadużyciem, portugalska zie­
mia uciśnionymi "ludźmi o k ry ta , zelżona religija, 
tron , i dostojna K róla małżonka znieważona, zw iąz­
k i z obcemi narodami zerw ane, domowa naresz­
cie лѵоупа wzniecona, zbliżone niebezpieczeństwo 
obce , to  wszystko otworzyło oczy lekkomyślno­
ści i powszechną Wznieciła obaWę. (Tu następu­
je opis wypadków od odezwy Infanta D. Miguela). 
T rzy le tn ie  demagogiczne rządy , (słowa są dalsze 
okólnika) przekonały zacny naród portugalski, iż 
rząd, zowiący się liberalnym , nie był jak tylko nie- 
tolerującem* i zuchwałem strońn ic tw ćm , chcący 
doświadczenie czczemi zasadami zastąp ić , mamić 
słowami, i pod zasłoną wolności, najokropniejszą 
rozpostrzeniaó tyran iją . I. K. Mość zamyśla na­
grodzić wierność swojego ludu nadaniem mu kon- 
stytucyi, połączającey władzę praw  i szczęście .lu ­
du, z godnością tronu , i równie oddalonej od nie­
ograniczonej władzy jak od rew o lu c y jn e j anar­
chii. J. K. Mość poleca W P anu , oświadczyć dwo­
row i, przy którym  zostajesz, chęć odnowienia da^ 
wnych przyjacielskich stosunków /1

Kommissya, naradzająca się nad utw orze­
niem nowey konsty tucji, zgromadza się często1. 
Szczególnem jey usiłowaniem jest, połączenie ści­
słym węzłem  wszystkich portugalskich pro\Vin« 
cyy. Brezy lii m a byd# nadana osobna konsty­
tu c ja .

H rabia A m arante mianowany został m argra­
bią Chavez z uposażeniem 6,000 k ru z a d , (20.00Ó 
zł. poi.). H rabia Palmela, m inister spraw zew nętrz­
nych, m ianowany jest M argrabią. P, Pamplona de 
Gostereal H rabią  Lab Serry* a P. Souza Sampagó 
V ice-hrabią.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  26 lipca .

(z Gazety W arszaw skiej.)
Jedńk z tu te jszy ch  gazet donosi, iż Pan W il­

liam  A : Court wyjechał d. 10 b. m. z Sewilli dd 
Gibraltaru. Możemy zapewnić (pisze gazeta mi- 
nifiteryalna G o n i e i i  rząd iiasz źadnćy jeszcze 
o tem  wiadomości nie odebrał, lubo wypadek ten, 
podług ostatnich rozkazów, przesłanych wspomnio- 
nemu posłowi, jest bardzo podobnym do prawdy, 
K ról F e r d y n a n d  i rocizina jego są rzeczywiście w 
takim  stanie, że Pan Л5 Court jiiżby wyjechał dó 
Gibraltaru , gdyby trudności i  niebezpieczeństwa 
nie w strzym ały podróży jego.

Dnia 22 b. m. Pan Cariniąg odwiedził Xią. 
żęcia Polignac , nowego posła francuzkiego przy 
dworze tu te jszym .

Dway kom isarze rejeńcyi m adryckiej, któ-' 
rzy  baw ią w  tuteyszey stolicy, ostrzegli chcących 
należeć do nowej* pożyczki dla rządu konstytu­
cyjnego, iż rejeneya jey nie uzna.

przedaz towarów skonfiskowanych .
3. W  W ileńsk ie j Składow ej T ą  możni bę$ 

się' przedaw ać we 3ch term inach, to jest, 4, 7 19 
augusta skonfiskowane tow ary : 177 chustek ba- 
wełnicenych naboykow ych; 1 borli farbowanej 
34І arszynów, życzący kupić wzywają się na po- 
wyższe term iny. ________ ^

K urs Wileński na assygnaty od dnia 5 i julii 
rubel srebrny 3 rub. 77* kop., czerwony zloty iw- 
w y r . 11 kop. 70 ,Stary r .  11 k o p .b ii, im peryał r. 5» 
kop .6o |.

T o W o n o  drukować. Z  polecenia Л У . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawał «
, - ■ ........................ - -

w  Drukarni R edakcji,



DODATEK DO GAZETY IURYEHA LITEWSKIEGO N. 9 4.
W ilno  dnia  6  serpnia  v . s. 1 8 2 6  R oku .

О Б Ъ Я В  Л Е Й І  E.
Ш 3. Полевая Ировіангаская Коммисія 1п- 
тдѣльнаго Лкяговскаіо Корпуса изъявляетъ; ьпо 
да поставку провіанта дла войскъ сего К ору-  
са, въ Гродненской, .Виленской, Минской я к>- 
лыиокои Г уберніяхъ и въ Бѣлостокской Оба- 
сши квартирующихъ, равно для Виутрёиижъ 
тажо въ раіонѣ Корпуса состоящихъ и для іа- 
ходящихся въ  Варшавѣ и окружности на продо­
вольствіе оныхъ съ і -го І'енвари і8з4 по ье 
1 енваря^ іо з5 годовъ, производится будутъ іиср- 
ги: въ I  родненскои, Виленской, Минской и По* 
льшскои іѵазендыхъ Палашахъ, во 2-мъ отдѣле­
ніи В ѣло ćmo кскаго Обласцінаго Правленія и въ 
сеи К озі.ішсіи, въ Ноябрѣ мѣсяцѣ сего іВзЗ го­
да, имянно: въ Бѣлостокѣ и Минскѣ І, 2 и Зо, 
переторжки: 5, 6 и 7-го, числъ. Въ Вильнѣ, Гай­
днѣ и Ж итомирѣ 7, g и 12-го, переіпоржки: 13, 
і 4 и і 5-го числъ. Въ Варшавѣ 22, 24 и 26го, 
переторжки: 27, 28 и 29-го числъ.

На сіи сроки вызываю тся желающіе къ 
торгамъ съ законными залогами, на сей разъ въ 
п яту ю  чаетъ прОтиву подряда. Планъ и Кон­
диціи, по коимъ будутъ производиться ,^<рги 
и поставки, разосланы уже въ вышеозначенные 
казенные П а л а ты  и въ Бѣлосигокское Обласнное 
Правленіе и публично въ оныхъ будутъ откры ­
т ы  а исчислингельныя вѣдомости о потребно­
с т и  провіанта, въ слѣдъ за симъ т у  даже будхшъ 
препровождены^ сверьхъ того  піѣже Плавъ и 
Кондиціи сообщены и Дворянскимъ Предводи­
тел ям ъ  упом януты хъ І'убериііц у коихъ вся­
кому желающему в с т у п и т ь  въ т о р г и , можно 
видѣть оные; и особо то го  можно видѣть сей 
Плаігь и Кондиціи во всакое время въ Керну- 
ейой Провіантской Іѵоммисін въ Варшавѣ,

/л і • *U g  € о s z е п і е. л
Polowa Prowiantska Kommissya oddzielnego s 

Litewskiego Korpusu ogłasza, że na dostawę pro- s 
wianiu dla woysk tego Korpusu w guberniach ] 
Grodzieńskiej, W ile ń s k ie j , Mińskiey i W ołyń-  t 
skiey i w Obwodzie Białostockim rozłożonych, ró- > 
Wnież dla wnętrznych tam w rajenie korpusu zo- ] 
stających i dla znajdujących się w W arszaw ie 1 ;
W' okręgu , na ich wyżywienie od igo januaryi < 
1824 dd igo januaryi 1826 roku . b'f($ąsię odbywać * 
targi: w Grodzieńskiej, W lle ń k ie y .  Mińskiey i 1 
W ołyńskiej Izbach Skarbowych, w 2g?m oddziale j 
Białostockiego ob wr od o w ego rządu i w tey Kom- 
missyi, w miesiącu nowembrze teraź-nieyszego 1825 
r., a mianowicię: w Białymstoku i Mińsku 1 , 2 
ir 5go$ przetargi 5, 6 i 7go. W  Wilnie, Grodnie i « 
Ży tt-mirzu 7 ,  9 i i2go; przetargu i 5, i 4 i r 5go.
W  W arszawie 22, 24 i 26go> przetargi 27, 28 i 2Qgo.

Na te terminy wzy w a ją się życzący do t a r ­
gów z prawnemi kaucyami, na ten raz w piatey 
części w proporcji do całego podradu. Plan i kon­
dycye, podług których mają się odbywać targi i 
dostawa rozesłane już do wyźey wyrażonych Izb 
Skarbowych i do Białostockiego obwodowego R zą­
du i publicznie w onych będą otwarte, wiadomość 
zaś o ilości potrzebnego prowiahtu niezwłocznie 
tamże będzie przesłana; oprócz tego, tenże plan i 
kondycye zakomunikowano i Marszałkom szla­
checkim pomienionych gubern iy , u k tó ry c h , 
każdy życzący wey ść W układy, może je widzieć; 
a nadto ten plan i kondycye można widzieć vv k a ­
żdym czasie w korpusney prowiantskiey Komissyi 
W Warszawie.

o Z b i e g a c h .
1 Od Litewsko ~ Wileńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się, iż wzięty tuteyszey guberni: w 
Szawelskim powiecie bez paszportu, Jachrtm Iwa­
nowa syn Kaptiora, k tóry między innemi na exa- 
minie wyznał, że od urodzenia ma lat a5, rodem 
z  gubernn połtawskiey kremienczuckiego powiatu,

ze wsi Maybordiuk, gdzie jakoby ma W życiu oy- 
ća i zką*l w miesiącu marcu teraźnieyśzego roku od­
dał ił się; dla nieokazama do potwierdzenia tego nay- 
m nieysa jch  dowodow, na mocy Ukazu Rządzące­
go Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku, po­
dług rezolucyi Rządu pod dniem 17 maja 182З ro­
ku nastałey, uznany włóczęgą i na mocy lotego 
paragrafu Naywyższego Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu pod d- 25 febr u ar у i 1820 roku, danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Sy bery i na po-, 
siekniti odesłany d. 26 tegoż maja podług urządze­
nia o posyłających się, do tobolskiego Prykazu 
zsyłkoWych, oeżem  zgodnie z з2, i 5, i 4 i i 5 pun­
ktem tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na­
leżał. Przymioty pomienionego włóczęgi, wzrostu 2 
arsz. 5 wiersz.; tw arzy  podługowatey, czarma- 
wey, włosow na głownie czarnych, a na wąsach
1 brodzie światłorusych; oczu karych, nosa m ier­
nego szerokiego, na wskazującym palcu praw ey 
reki znak od rozerznięcia nożem. Dnia 20 jtilii 182З 
roku. Sowietmk Białecki. Sekretarz Kleyst. Sto- 
łanaczelnik Suchocki*

Od tegoż Rządu ogłasza się i i  wzięty p rzy  
przechodzie przez miasto W ilno bez paszportu 
Afanasij Karniejew Zajczenko, k tó ry  między innemi 
na ехатіп іе  w y z n a ł . że od urodzenia ma lat 
5o, rodem z gubernii saratowskiey, kamiszewskie- 
go powiatu ze wsi Husiowki, z poddanych obywa­
tela Persickiegc, gdzie jakoby ma oyca Karmeja i 
b rata  Iwana; dla nieokazatńa do potwierdzenia tego 
tt а у tli ni ey s ty  bh dowodoW, na ttiocy Ukazu Rządzą­
cego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 roku, prdług 
rezolucyi Rządu pod d. 7 maja 1825 r. nastałey, 
uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu Naywyż­
szego Jego Cesarskiey Mości rozkazu pod d. 25 
februaryi 182З reku, danego Rządzącemu Senato­
wi; dla odprawienia do Syberyi na posielenie ode­
słany d. 19 tegoż maja, podług urządzenia o po­
syłających się , do tobolskiego Prykazu zsył­
ko wy ch, o czem zgodnie z 22, i 5, i 4 i i 5 punk­
tem tegoż Naywyższego Ukazu uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do k tó rey  
należał. Przymioty pomienionego włóczęgi: wzrostu
2 arsz. 4 wiersz; tw arzy  podługowatey czystey, w ło­
sow na głowie ciemnorusych, na brodzie i wąsach 
światło lusyćh, oczu szarych, nosa miernego, na 
wskazującym palcu lewey ręki znak od rozcięcia, 
siekierą." Dnia 20 juliih825 r. Podpisy jak w yiey.

Sąd E xd jw izorsk i.
1. Sąd T dxatorsko  - Exdy  w izorsk i massy 

Siesickich w  Pow iec ie  W iłkom ie rsk im  w ma­
ją tku  Januszew ie  exystu jący , z pow odu n ie-  
ukończoney pom iary  dóbr konkursow i uległych, 
i dla usposobienia obustronnych  odpow iedzi,  
te rm in  oczewisty nam ow y pod w arunkiem  am is-  
syi dla niestawających w  dn iu  20 t e r a ź n i e j ­
szego miesiąca augusta  naznaczył,  żeby w ięc 
o tern postanowieniu każdego z in te ressow a-  
nych doszła wuadSmość ninieyszą awdzacyą po­
daje. S tan is ław  K arczew ski R e g e n t  Gran.Ptu 
Odziniań. i  Exdyw izor.

3. Sąd T a x a to rsk o -E x d y  w izorsk i funduszu  
zeszłego Józefa B enedykta  P ie tk iew icza  Regen­
ta ,  ża remissą Z iem stw a U pit. w dniu 3 lipca te- 

- go roku  w  majętności P om ornokach  w pow ie­
cie U pit. zeb rany , p^zez d e k re t  akcessoryyny > 
w dniu  4 tegoż miesiąca ferow any, zjazd os ta ­
teczny na dzień 6 ty s ie rpn ia  przeznaczył i  w tern­
i e  czasie rozb io rem  całey sp raw y  zająć się u -  
de ie rm inow ał. Zęby  zaś-in te ressow ane  strony 
o tym  k o n k u rs ie  d o s ta te c z n ą  o trz y m a ły  w ia d e -



niość i m ającej się zapisać amissyi nieuległy^ 
niniejsza w Gftżeciie u mieszczą się awizacya.

Regent Sądu Exd. Jan Jasieński.
W olno drukować, Sędzia Ziemski ITpitski 

i Exdy wizor, Augustyn Kordzikowski.

i. Na ulicy Zaihkowey, nie opodal placu' 
Ratuszowego, w domie JW . Hrabi Paca pod 
Nrem 20Ó znaydujące się pokoje na sgim pię­
trze z stajniam i i wozowniami, oraz sklep han- 
d low j z pokojami przyleglenu do mieszkania, 
wolne eą do najęcia od ś. Michała, to jest; od 
dnia eg mca ybra roku bieżącego. Ktoby so­
bie życzył, uprasza się zgłosić do zarządzają­
cego w tymże domie Walentego Janowskiego

2 . W e d le  Ukazu JE G O  ІМ Р Е В А ІХ Ж - 
SKIBY MOŚCI Śamowładnącego Całą Rossy| 
etc. etc. etc.

Pozew edyktalny przed Sąd Taxatorskó- 
Exdywizorski w dobrach Januszewa w powie­
cie Wiłkómierskirti leżących za remissą Sądu 
tił . Li te w. W ileń. Departamentu 2go eXys tu­
lący, z powództwa Urodź. Ignacego Derrmont 
Siesickiego Podkomorzy ca JPtu W ijkomier. pó 
debitorów zeszłego Józefa Siesickiego Podko­
morzego i Podkomorzych massy konkursowej 
zawiniających, jako to Urodzonym, Ferdynan­
dowi Kontrymowi Kolieskiemu Sowietrukowi 
o summę czer. zł. 260 z  procentami ża obii- 
gśem roku 1809 apryła i 5 wyaanym, Anto­
niemu Bolewiczowi o czer z<ł. 260. i T. B. 200 
z procentami za obligiem 1797 marca 2 o, Ja­
nowi Duraszewiczowi o czer, zł. 100 i rub. 
sr< 4$ z procentami za obligiem 1819 apryla 
1, Ignacemu Tyszce o rubli, sr. 175 z procen­
tami za trzema inskrypcyarhi, Mowszy Bino- 
wiczowi wydanerhi, od tego w roku 1821 fe- 
bruaryi a4  Podkomorzemu Siesickiemu przela- 
nemi, Franciszkowi Jazdowskiernu Sędziemu 
Granicz, Szawel. o czer. zł. 78 za listem wy- 
znawczym roku 1819 maja 6 dnia; Michałowi 
Żylińskiemu P r  esy den. Ziem. Trockiemu suk- 
cessorowi Antoniego Żylińskiego o rub. sr. 24 
z procentami za skryptem 1809 februaryi 6, 
Adama Kołyczki Sędziego sukcessorom o czer, 
zł. 5o z procentami za kartą 1802 gbra ti, Ma­
teuszowi Siesickiemu b. Prezyden. Z m m. W ił- 
kómier. o Cżer. zł. 355  z procentami г ч  obli­
gami 1799 i 2800, Winkowskiemu Pisarzowi 
Ziem. Telszew. o czer. zł. 10 fc procentami 
za obligiem 1802 jtmii 18, Julianowi Dworzec- 
kiemu o rub. sr. 67 z procentami za listem 
1807 gbra 19, Jusiynowi ReuŁowi Sekretarzo­
wi Sądu Granicznego Wiłkomier. o rub, sr, 
4óo z procentem za obligiem 1822 apryla 2, 
Gasprowi Romanowiczowi b. Assesorowi Sądu 
Głów. o rub. sr. i5 a za lisięta 1807 gbra 21 
i rub. sr. 274 za listem bez daty r. januaryi 
8 z procentami, X. Martianowi Łapińskiemu
0 rub. sr. 190 z procentami za obligiem 1809 
арѴѵГй. 28 dnia, oraz starozakonnemu Berkowi
1 Michelowi Leybowiczom o złot. 1 000 z 
procentami za obłigieńi 1807 70га 27, Jankie­
lowi Szenderowiczowi o rubli sr. 926 z pro­
centami za obligiem* 1818 apryla 95, Szende- 
rowi Abramowiczowi o rubv sr. 4 8  za obłigiem 
1816 februaryi 1 4 , z kontraktem za karczmy 
w Kowarska niedopłaconych, których pozy­
wa o zasądzenie wyrażonych summ do ,massy 
i przeznaczenia satysfakcji ze wszelkiego de-

bitÓBW. majątku, tudzież ci ekpenaa prawne. 
Starz.i Weilowi Rafałowiczowi o rubli srebr, 
58 a obligiem, w roku 1822 marca 12 dnia, 
Piofowi Lisickiemu Ekonomowi Dobuzkiemtt 
o z: З60 za obligiem w roku 1822 maja 5  ̂
staozakon., Markieiowi Abramowiczowi o rubtL 
srefc*. 26 za obligiem w roku 1821 ybra 3, 
Jamwi Merfełtowi o rubli srebr. , S  za kartą 
w oku 1822 bbra 4 , Adamowi Kułszy o ru ­
bli srebr. 8 za dwoma kartami w гскц 1822 
febuaryi 27, Gedeonowi Tańskiemu o rubli 
srebr. 245  za dwóma obiigami w roku )8 id  
8b:a 26 i 1822 jurni" a ł ,  Franciszkowi Dołu- 
bowskieum Assesorowi Sądu Niższego Ziem­
skiego Wiłkoimerskiego o rubli srebr. 4 o za 
obligiem w roku 1821 xbra 8, Giecelowi A- 
briinowiczowi rubli srebr. 29 zł. 5, w roku 
18ц jurni 29, W incentemu Linckiemu o ru ­
bli sr. i 5o za dwoma obiigami w roku i 8 a5 
jamaryi i 5 wydanemi, Eliaszowi Gerszonowi- 
ежо/ѵі d rubli srebr. 122 z kontraktu za karcz­
my w Kowarska arendówaue niedopłaconych 
któiyćh pozywa o zasądzanie wyrażonych 
siiimi do massy i przeinaczenie satysfakcyi że 
wszdkiego debitora ńiajątku tudzież о ехрепза»

Roku 1820 miesiąca juhi 27 dnia woźny 
niże/ podpisany zeznaję, iż tego edyktałnego pos 
zVvu kopią, w sprawie W . Ignacego Siesickie­
go Podkomorzy ca, po debitorów w górze wy­
rażonych, przed Sąd Taxatorsko Exdywizorski 
w dubrach Januszowie w' pcie Wiłkomierskim 
eXy stu jacy wyniesionego; dla ogłoszenia w Ga­
zecie do drzwi Sądowych przybiłem.

Józef Urbanowicz Woźny P t ii Upit.
Roku 182З julii 27 d. woźny wyżey wy­

rażony stanąwszy obeĆine takowfy pozew sądów- 
nie zeznał. Jan Olechnowicz P . Z. Unit. Exd. 

Wolno drukować JanOlechnowicż P.Z.U.Exd,

P r z e d a z  p u b lic z n a .
2 . Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu» 

Dla przeciąży murowanego domu, położonego 
w mieście Wilnie na Święto Michalskim zauł­
ku Xiędza Prałata Ignacego Kontryma, ocenio­
nego podług lOcioletniey intraty, 12,000 rubli 
assygn. oddanego na ewikcyą za byłych we 
trzech miastach Grodz,ieńskiey G uhem ii od 
1815 do 18 g roku poborców akcyzney od 
trunków poszhny. Józefie H ouwalcie, Jó/efie 
Kołłusowskim i Kontrymie Sowielniku Kolle- 
gialnym, na uzyskanie dopuszczoney od nich 
odkupney riiedaiinki, naznaczone terminy: iszy 
i 4 j 2gl 17 następującego 7b.n1 a 5 ci ostateczny 
za 3 miesiące od dnih wydrukow ania, które 
nastąpi poźniey , w Sanktpetersburskich albo 
Moskiewskich gazetach; a łatefti życzący ku­
pić pomieniony dom zechcą przybywać na te r­
miny do targów do tego Rządu. Dnia 2З ju­
lii 182З roku. Sowietnik Białncki. Sekretarz 
Kleyst. Guberski Sekretarz Maksimowic#.

W y je ż d ż a ją  z a  g r a n ic ę .
1. W ile ń s k i  m ie s z c z a n in  S ta r o z a k o n n y  S z ę -  

u>*el L e y b ó w ic z  S z lo z b e r g  z  M o r d u c h e m  S z io m o w i- 
czerń  M a y  że le m  ,w  K ró le s tw o  P r u s k ie  do  m ia s ta  
K e n 'g sb e rg a  d la  u z y s k a n ia  d łu g ó w  od  ta m e c z n y c h  
k a p c ó w  z  te r m in e m  z a b a w ie n ia  s ię  p r z e z  m ies ię*  
c y  d z ie s ię ć .

2. i s z e y  g i l d \ i  k u p c a  I z a a k a  A d e ls o n a  p r y - 
k a s z c iy h  S z lo m a  C h a im o w ic z  H u r w ic z  do  K r ó le s tw a  , 
P r u s k ie  g o  do m ia s ta  K e n ig s b e r g a  w  in te r e s s ie  h a n * 
d lo w y m  z  te r m in e m  n a  m ie s ię c y  p ię ć .


